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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

U  w i a cl o ni i e n i e.

W  przyszły Poniedziałek to- Jest 26.
Kwietnia r. b. cić;eniona bidzie na Salach

• <

Ratuszowych M. S. Warszawy L o t e r i a ,  
K a n t o w a n a  D o c h ó d  U b o g i c h ,  zło
żona Z 2 ,5 o o  L o s ó w '  z  k t ó r y c h  p o ł o w a  

wygrywa rozmaite fanty, niektóre aż do 
20. dukatów wartości dochodzące. Urzą- 
rtzenie jej toż sa m o  jak i w  zeszłych la
tach. Pięknos'ć fantów 1 wybór miejsca 
W którym ta Loterja ciągniona będzie, o- 

raz dobrana Orkiestra przyjemniejszą nad 
przeszłe j |  uczynią.

W  małej liczbie pozostałych biletów 
Numerycznych, wchodowych i Krześło- 
wych, stosos nie d'o‘ przy jęty cłi i już ogło
szonych przepisów, dostanie w Biurze To
warzystwa Dobroczynności w Salach Ra

tusza M. S. Warszawy na pierwszym pię
tr z e  od gtej rariib1 do 2g;ej pO południu.

Examen , JP. Józef Jurowski, zastępca In

spektora Wydziałowego Dochodów Skar
b u ,  w Województwie Płockiem, z wiado
mości i nauk finansowych, na posadę In
spektora Wydziałowego Dochodów Skar
bu. Świadectwo zdolności sprawowania 
z przyzwoitym dla kraju użytkiem, obo
wiązków do wyż wzmiankowanego Urzę
du przywiązanych, temuż udzielone i w li- 
ście usposobionych Kandydatów zamies®- 
ćzonym został.

Działo się w W arszawie na Posiedzą  
niu dnia 19. Kwietnia 1819.

W Zastępstwie Ministra Prezydującego 
Radca Stanu

t f

(podpisano) S t a s z i c .
Zieliński Sekr.

m a.Koirtrnissjci Najwyższa Examinacyjr,

Dla uzupełnienia Art. 58. postanowie
nia Xcia Namiestnika Króleskiego , z dnia 
12. L is to p a d a  1816. r. o Kommiśśjach E- 

xaminacyjnych , podaje do publicznej wia

domości,- iż ba dniu dzisiejszym złożył

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

H i s z p a n i a .

z  M a d ry tu  dnia  18 Marca. »

1 Jeden z dworzan, który miał sobie po- 
j wierzony dozór nad pokojami zmarłej kró- 
( Iowy, znalazł podobno w ukrytej szafce 
|  ważny jakiś rękopism, który bez wiedzy 
) Króla, oddał jednemu z przyjaciół swo- 
l  ich i ten zaś odpisał go i za granicę vry-

r ;
i



.  C s U . '

słał.' Rzecz ta wydała się wkrótce, a od j W  Jenie rówńióż przedsięwzięte źó- 
tej chWiłi niewiadomo co się z obudwoma j stało w tej okoliczności śledztwo pod pre- 
stało.  ̂ < •“ 4 zydencją Prezesa Najwyższego Sądu appel-

—  Niedawno • takż«pg reszto wany był i  lacyjnego. 

tutaj jeden z znakomitych Anglików, -ałe j Pod dniem 3. Kwietnia doijoszf z Man-
wkrótce uwolnionym został; Gospodarz j hejmu, iż, mocną straż dodano Sandowi- 
zaś który go do domu przyjął, wiedząc że j Chociaż najsurowsze wydano rozkazy, a- 
tenże jest Wolnym Mufef/.enyskaźmy'Jest by nikt , do niego me :był wpuszczonym, 
na trzecłlmf^sręczfre więzieme, nadto na 3 j potrafił się przecież pewien Pan przedrzeć: 
posty co tydzień i na zapłacenie 7,000. \  miał dfugie do Sanda kazanie i żądał od 

piastrow kary. { niego surowo objaśnienia: „ Czyli popeł-
—̂ 'In fan t  Hiszpański F r a n c i s c o ’ j  hiony przez niego czyn, nie jest skutkiem 

d e  P a  u l  a, zaślubić ma na dniu i 5. Kwie- j sp isk u ?” S a n d  dał mu poznać i iż ra- 
tnia Xiężniczkę Karolinę córkę Xi|żęcii j n Y  i®gó nie pozwalają mu m ówić, i dla te- 
Kalabrji, w Neapolu. ? Ś °  żądał papieru i pióra. -*■ Podano mu go

I natychmiast. Zaledwo kilka słów z tra-
j  dnoscią napisał, wyrwał mu papier pory- 

■K  : ł ' E M c : J wczy napastnik i przeczytał: „ Proszę mi
•’ii- v > h ( podnieść niedo głowę.”

od brzegów, M enu Ą iia  10. Kwietnia. j  ,
k iygódnik Frejburski zawiera donie-

o S t u r d y -.óiiktórymf feiSimiki Francd. j  Sienie t d a id i^ ju  b -ło  takich Mlodeień.
dptlbsiy, i i  <k,wno jdż \  .kl& j £  p ó t ^ A l i  .ą d a ć 'śm iń ć

^  nik»S“ i I-- n.: K O t ż e łi „
?  apit»W  pHeiiie. W e t  n B e r g ,  jak pr!

sionym został do wiezienia: f e t  cortó j był znim pewien młodzieniec, naktórego
słabszym; gbr|czka go moopv.vzcza. Agro- j  wcale nie zw aiano, a ’którzy wkrótce zni- 
madzeiii Lekarźć, osądzili, iż potrzeba nie- jl^nął. '

eacząśltwemu SandoWi Mwet-zji i j  Jettnk' % Gazet czyni uwage , iż (0.
le on op aS . siiy wszelkiej operacji. Sądy j d n , zastanowienia jesf r z e c z , (  chociaż sic
są .w sporz. % l i  g<M *ina do operacji \  t0 p r z y p a d k i e mi  lico stało, że w tym aa', 
przymusić? -  Poseł Roaayjaki przy l ,„ o -  J d„ip ‘j w „,j Mmej llawet p„a V
rze P»adańikutL. JŁ.. SU.r u.y e p r z y b y ł  dó I i - , “«■ * J' ’ , ' ,

^  J J i  kiedy R ot.z ę,b u e zamordowanym zos tał, 
Manhejtnu 1 jest przytomnym Indagacji, \  „ftTOarv • \  j . •(t zawalił się tąkze stary mur przy Teat rze
która ;b a r d ^ ^ a b y ę  ścisłą, : f , t ■ j Berlińskim it.  d.

S a n d ,  który ciągle jest spokojnym i j —  Radzca Stanu Rossyjski, Stoją-e- 
wesołym,, dśvViadczył: ,5 iż dla tego cie- j . d z a ,  który jak wiadomo pisał także prze- 
szy się z postępku swegej,, ponieważ pusta- j  ci w Akademiom Niemieckim, niewie poido- 

Zf  ^ erd Panu f t  0 4 z e.b u e, J bno teraz gdzie się ma udać. (podług in- 
^rósil Boga, ażeby Mu w ten czas tylko j  nych wiadomości, wyjeżdżą do Wiednia.) 
czynu te g o .d rg n ą ć  pozwolił, gdy się.fo \  Wielu p isarzy, którzy według zdatpa ;:pp 

^ 7 )5  ( W 'w71eSI?nłocne,MLl). podobać będzie. ! wszechnego, ihają być Korrespęnjięnta mi 
9M  * * * , .£  ?. <̂f e-b u e  padł już pod  jego |  Dworów Zagranicznych, otrzymali ^o jJp . 
cięsem , sądzi więc, iż spełnił przyjemny ! * rozmaj tych stron bezimienne ostrz e-
Logu dzieło. $ żenią, ażeby się poprawili i niebyli naci ul



zdrajcami ojczyzny N iem e& W :'S przęci- szcze kroku w  celu zatrzymania takich ludzi.
wnym przypadku spotkać ich może n ie - , j Dwojako wypadek ten uważanym być mo-

SKCzę.ście, które sanu sobie przypisać będą J ze, ale pod żadnym względem nieprzyno-
musfeli. Pisma takowe, zarzynaj? się od J si Rzędowi naszemu zaszczytu. Albo jest
tych słów: „Bóg jest wsparciem Naszym!” 4 dowodem, że nauki i uczeni, n ieś?  już wr
„Vivat Teutonia!” 4 Bawarji poważanemi; albo też, żeBawarja

, T . , . o • i • J niechce mieć uczonych po Uniwersytetach,—  Na posiedzeniu Sejmu Bawarskie* \
 ̂ , , i,.. . , } ale owszem ciemnotę,mierność i powierz-go dnia 3. K w ietnia, odczytał Minister 4 . , .

( chowność w  umiejętnościach, zaprowadzić 
Sprawiedliwości Dekret Króleski, przedłu* 4 c . ■

( u* siebie ma zamiar. Jest stronnictwo, s? 
żajacy posiedzenia Sejmowe do dnia i5 . * .f . . l

7 Pisarze tacy, co usiłuj? ostótrne zdanie w  
Maja. i .

} umysły Bawarczyków wpoić. Powodo-
Deputowanyi H a c k e r ,  uczynił wa  ̂ 4 ^ gny zfltym będ§c temi bole^ em i u ^ e i*  

zny w niosek na pstatniem posiedzeniu. Izby j pevvny oraz 'że cały Naród zgodzi się

Deputowanych, w okoliczności oswiece- i ze mną, czynię wniosek następujący: Aby
nia publicznego i wychowania młodzieży. , Izba drog? przez Konstytucję’ wskazań? za- 
„ Mocno —  rzekł —  narzeka Nąród na za- S niosła do r*?. p ana pokorn? prośbę, iżby na 

niedbanie wychowania miodzieży; eoraz |  najbliższe Zgromadzenie Stanów, rozkazać 
bardziej stygnie u nas chęć do stanu Nau- j raczył Mężom biegłym, wygotować dokła- 
czy tielskiego ; wkrótce trudno będzie zna- |  dny  projekt do Urządzenia oświecenia pu'* 
leść biegłych Nauczycieli, a Rząd będzie S blicznego i wychowania młodzieży , kto- 
w potrzebie powierzania Katedr niezd*. \  pblM s ' jm p ie n io n y m  być mógł
„rym i niegodnym tak Zacnego powołania'. }  w  Naukowe dla Ba-
Nauczyciele sami narzekaj? już otwarcie AS wTarji. i t. d.
na zepsucie obyczajów i brak posłuszeń- i  , . . v •
s tw ik e  strony „cżniów. 1*0 wszystkich \  W ielu Deputowanych, mówiło w tym

obcych Państwach, zatrudniają :sirj usilnie 5 “ *3"“ »%<!*?.
. T ", . . , . t B e  h r  dodał: „ że jeżeli brak funduszów,llz?dy Instytutami naukowemi; im poswię- i  7

. . , , .  i i zniewala Rząd do zaniedbania tak ważne*caj? największa częsc starań swoich; a u ł -  Ł
, . j . - . ? go przedmiotu; niech raczej kilka pułkównas najważniejszy ten przedmiot, stanowi i ° r r

j i K. ' -  «*. } wojska oddali, a siły umysłowe Naroduuboczną tv lico galęz . Administracji Minister- ) h- ’ J J
i  ’ T , ł

stwa Spraw W ewnętrznych tyle rozliczne- ^ P umno/-ó-
. . • j  • „  j  • i  Również śmiało mówił P. S t e p h a -mi interesami zatrudnionego ; w Radzie Sta-  ̂ r

i i i  nawet prledmio't oświecenia publicztrń n i ' ” Cała ' ” a® e*oi ‘
g o , niema właściwefsobie SekcjiT Sun.,. H ' ^ ' ' * ™ ^ )  oświecenia publicznego,
lo i głosem wiiłcszei częici Narodu, po- na pisaniu. 5,ooo. Rapportów

wiedzieć mrrgę' j że gdy iiine „stanowienia }!< ****• *  *T“  f f 4 * *  Administracja 
nasze, Bawarj, w yiSzj fail'1 Siltł# Natóa‘y ‘4 1 Sztfcodna|v«rStołfey = ja sar, w jednym roku

N iem ieck ie czyhig ,- zaiiiedb»illG:<?s'&ieeeńia 1
, 1,. u j - ! *  • S .napisać \ by łem  p rzym u szon y . L ep iejb y

pub licznego, coraz bardziej pom za j? w  po- », l i I
. . ■ T ,  i !b y ło ,  a ż e b y  i e  S to lic y , d h o ćb y  też ustne

rów naniu z innem i Narodam i. Juz od nie- 1
; ;; y .,,... ^  **-ę— * - f  *nfzqiazeńia w ychodziły ."  ’ 'Zaledwm “ dżie-

j a k i e g o  czasu ,p ow ołu ją  o b ceR z? d y w ięk sz?  V .
, . ^  • „T . .  ) siata częsc  N au czycieli jest zdatnych do

cześć n a j z d a t n i e j s z y c h  P rofessorów  Um - »
, » i - . . )  tego w ażnego  pow ołan ia  i t .  d .”

w ersy tetów  naszych, na AKadenuje zagrani- |  °  °  1 • . •
ezne , a nasz R2 |d  nie uczyn ił żadnego je- ( *—  K ilk ą  Gmin, podało także Izbie De*

/
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p ii tow anych  p r o ś b ę , odniesienie p o d d ań 
stwa ( Ł e i b e i g e n s  c h a f t h

—  Gazeta A rauska donosi o k rw aw ej 

■walce, jaką niedavyno żołnierze F rancuscy  

z B aw arczykam i w okolicy W e i s e n b u r g  

Stoczyli. O sto k roków  z tej strony W e i -  

s e n b u r g a  stoi p ierw sza straż Bawarska. 
W  bliskości znajduje się dom gościnny, do 

którego schodzą się zw ykle  na zabawę żoł

nierze francuzcy z osady Weissenburgskiej 

( J u r a l e g i o n ) .  P rzed  kilką dniami ze

szło się dw óch  francuskich G renadjerów  

z k ilkunastu żołnierzami Baw arskiem i i z o 

stali przez ostatnich pokrzyw dzonem u Po

szli Adęc po pom oc do kolegów  sw o ic h ,  
k tó rzy  natychm iast Zgromadzili się i m o

cno Wybili. B aw arczyków . Podobno jest
' • . ■' t  ; ‘ i.

n a w e t  wielu ciężko rannychi

\V. Poseł Perski o trzym ał w  Pary* 
źu Depesze ód M onarchy sw ego , w  któ

ry c h  tenże Oznajmia tou, iż F a t i h - C h a ń  
B rat K ró la  A fganów , ze, szczętem przez

w ojska Perskie, pobitym został. Armja je
go sk ła d a ją c a  się z 5 o ,o o o .  lu d z i ,  p o  c z ę 

ści wyrżnięty a po części wziętą jest w 

niewolę. W szystk ie  bagaże, artyllerja i t.d. 

dos ta ły  się w  ręce  Persów . Sam F a t i c h  
C h a n  ran io n y ,  zaledw ie z ż y c ie m  uciec 
potrafił. — M i l c h r a u  d - C h a n  K ró l tego 

Państw a dow iedziaw szy się 0 nieszczęściu 

b ra ta ,  w ysłał do Szaha z kosztownemi d a 

ram i D eputąc ją  złożoną z dostojnych osób, 
| na której czelę b y ł  A rcykapłan. Deputa- 

cja uspraw iedliw iając K róla swego, os'wiad- 

czyła Szahow i, iż przedsięw zięcie  Brata, 
n iesta ło  a jgr.by najmniej z jego wiedzą: „M y 
w iec (tak mówi Szah) Uświadczyliśmy: że 
poniew aż F  a t i h  - C h  a n samowolnie ta* 

kiego w ystępku  dopuścił s ię , , w y p ad a  więc 
aby związany jako niewolnik, przystaw io- 

ny  b y ł  do d w o ru  Naszego, tego  S i e d l i 

s k a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  w  celu, iżby 
tu o s ą d z o n y m  i p rzykładnie  u k a r a 
n y m  został, tetk iżby pos łuży ł za p rz y k ła d  

dla tych, k tó rzyby  naśladować go chcieli: 

jeźli to nienastąpi, pó jdz iem y przeciw- nie
m u z wojskiem naszym tak strasznym  jak 
S ą d  O - i t a t e  Cż n  y, i przetn iem y nić p a 

nowania jego. . i . D ow iedziaw szy  się n ad 

to, iż B e 1 i m - C h  a n n apad ł na Okolicę 
T e k i  ej wysłaliśmy, p rzec iw  niemu 4o,ooo 

Jazdy , :k tóra  rozpędz iła  w ojska jego,- i ż 

znacznym  łupem  pow róciła ;

„Pisano w  M e i d a rt Miesiąca C h  e-
W a 1 1235. roku.’

Ł  O T E R  J A  L I C Z B O W A .  
Ciągnienie 3g3. dnia 23 Kwietnia.

45 58 2 8  8 9  7 6

T  E  A T  B N  A R O D O W  Y.
Ju tro  po  d ru g i  raz daną będzie: Tra- 

jedja T e m  p l  a r  j u s z  e.

D O ST R Z E Ż E N IA  M ETE O R O L O G IC Z N E  czynione w  W arszaw ie  przez  Apt: M AG IER

D n ia 1 T e rm o m e tr B a fo m e tr  I W i a t r Start N ieb a Wy»oko#«. wo
dy  na W iśle .
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